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M 16. Warszawa, dnia 16 Kwietnia. ok 1882. 


OLEODRUIE oryginalny, polskiego artysty, 
we LWOWIE. kwartalnie flor. 3 cent. 60, na prowincyi z przesylka po- 
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Rok 1882. Nr. 16. 


Dr. Benedykt Dybowski. 


Traf zrządził, że gdy Nordenskiold po przejściu 
cieśniny Behringa zawinął do wysp Komandor- 
skich, zastał u wyspy Behringa okręt stojący na 

` kotwicy; na okręcie tym znajdował się Dybowski. 
Gdy głośny ów szwedzki podróżnik u kresu swéj 
podróży przybył do Kairu, obecni tam Europej- 
czycy powitali go przyjęciem gościnnóm, w któ- 
rem uczestniczył profesor Waga. Nordenskiold 


opowiedział spotkanie wyżej wymienione i.wyra- ` 


ził się publicznie, że „Dybowski zaszczyt swemu 
krajowi przynosi.“ (*) 

W tóm wyrażeniu niema żadnój przesady, tak 
samo jak jéj niebędzie w mojem opowiadaniu, 
a kilka myśli wypowiedzianych;przez Dybowskie- 
go w różnych okolicznościach jego działalności, 
które tu dosłownie przytoczę, najlepićj odmalują 
charakter i intencye tego niepospolitego podró- 
Znika i przyrodnika. 

Benedykt Dybowski urodził się w roku 1824 
w Adamozynie w Gubernii Mińskiej, Z domu ro- 
dzicielskiego wyniósł zasady, według których do- 
tad się kieruje. Od roku 1846 pobierał średnie 
wychcwanie w Gimnazyum Mińskiem, wespół 
z. Konstantym Jelskim, nieprzeczuwając zapewne 
wówczas, że obaj równocześnie na bardzo odle- 
głych od siebie krańcach starego i nowego świata 
podobne badania przeprowadzać mieli, i obaj za- 
silać razem tenże sam zakład naukowy i wyra- 
biać mu poważne w nauce stanowisko. 


W roku 1853 wstąpił do Uniwersytetu Dorpa- 
ekiego na wydział medyczny, bez zamiaru kształ- 
cenia się na lekarza praktycznego, lecz raczej dla 
wyrobienia się na gruntownego przyrodnika, do 
czego miał wrodzony pociąg. Obrał więc 
Zoologię, i studyował ten przedmiot pod przewo- 
dnictwem profesorów Grube i Assmusa. Okoliez- 
ność jednak zrządziła, że niemógł'w tym Uniwer- 
sytecie ukończyć swych nauk; wziąwszy bowiem 
udział, jako lekarz, w pojedynku jednego ze swych 
kolegów, zmuszony był opuścić Dorpat i przenieść 
się do Wrocławia, gdzie go poprzedził profesor 
Grube, wielce mu życzliwy przewodnik. Po ukoń- 
czeniu tam studyów doktoryzował się w Berlinie 
i napisał rozprawę zoologiczną o Partenogenezie 
owadów Pszezolowatych. Otrzymany tam sto- 
pień Doktora Medycyny nie wystarczał w kraju, 
udał się więc do Dorpatu dla odbycia na nowo 
doktoryzacyi. 


W przejeździe przez Warszawę zabraliśmy: z so- 
bą znajomość, i zawiązała się między nami przy- 
jażń, którą tylko deska grobowa przerwać może. 

W Dorpacie obrał do rozprawy przedmiot także 
zoologiczny, a mianowicie z Ichtyologii, którą to 
specyalność ciągle już uprawia. Przeprowadziw- 
szy w tym celu szereg badań w wodach Inflant 
i Kurlandyi napisał obszerną rozprawę pod tytu- 
łem „Versuch einer Monographie der Cyprinoiden 


Lievlands* Dorpat 1862 r., mającą znaczenie po- 


(*) Ważne jego prace zoologiczne należy zaliczyć 
do najlepszych nabytków naukowych z ostatniego dzie- 
siątka lat,.o płodach naturalnych Syberyi. Badania 
jego tyczyły się głównie Bajkału. Dybowski pragnąc 
rozciągnąć je do Kamezatki przyjął dobrowolnie posa- 
dę lekarza w Petropawłowsku. Nauka oczekuje przeto 
wielu korzyści z jego badań, podjętych w tych okoli- 
sach północy bardzo interesujących a najmniéj znanych 
(Lettres de A. E. Nordenskiold pendant la découverte 
du passage N-E du Pole Nord — Paris, 1880.—Lettre 
3-e p. 274), 


ważnój i sumiennie obrobionćj pracy. na mocy 

którćj przyznano mu stopień Doktora Medycyny. 

Po otworzeniu Szkoły Głównśj w Warszawie 
powołany został na profesora adjunkta Zoologii. 
Przyjąwszy tą posadę zwierzył mi się od razu, że 
zamyśla dwa lata tylko zajmować to stanowisko, 
głównym zaś jego zamiarem było wówczas uda- 
nie się na lat kilka na Madagaskar, dla badania 
fauny tego ciekawego i oryginalnego kraju. I tu 
okoliczności inaczćj rozrządziły, nie Madagaskar, 
lecz ostatnie krańce wschodnio-północne lądu 
azyatyckiego były dlań przeznaczone. 

W Szkole Głównej Warszawskićj wykładał do 
Lutego 1864 r. Przez krótki ten przeciąg czasu 
oddawał się wykładowi z wielkiem zamiłowaniem 
i talentem, i zostawił pamięć pomiędzy ówczesne- 
mi uczniami gorliwego, wysoko wykształconego, 
sympatycznego i młodzież serdecznie 
przewodnika, 

Przewidując daleką podróż na wschód, nie uląkł 
się krytyczności swego położenia, lecz. owszem 
zawczasu obmyślił jak tam czas zużyć korzystnie 
dla nauki, a przybywszy do Dauryi głęboką swą 
nauką, poświęceniem dla nićj, stanowczością cha- 
rakteru i przymiotami serca wyrobił sobie przy- 
chylność władz i możność zajęcia się ulubionemi 
badaniami naukowemi, między zaś kolegami zje- 
dnał sobie ogólną sympatyę i gotowość do wszel- 
kiéj mozebnéj z ich strony pomocy. 

Spotkawszy się tam z dwoma towarzyszami 
w tymże samym przedmiocie zamiłowanymi, 
połączył się z nimi dla wspólnego prowa- 
dzenia poszukiwań Zoologicanych. Jeden z nich 
Wiktor Godlewski, z powołania agronom, lecz 
przytem doskonały myśliwy, pełen energii, zami- 
łowany zbieracz i mający ten przymiot, że wszyst- 
ko co przedsiebierze wykonywa z cala precyzya, 
i sumiennością. Drugi Alfons Parvex, umiejący 
urządzać skórki dla celów gabinetowych, mający 
dosyć wprawy i doświadczenia kollektorskiego, 
a przytem zamiłowany myśliwy, byli dla Dybow- 
skiego towarzyszami doskonale dobranymi. 

Pierwszem stanowiskiem do badan był Darasuń 
w Dawryi na wschodnim stoku gór Jabłonnych, 
położony w okolicy pod wszelkiemi względami 
doskonale uposażonej i urozmaiconéj: są tam lasy 
górskie, w bliskości rzeki Onon i Ingoda, jeziora 
i stepowa miejscowość. Zbierano tam w latach 
1866 i 1867. 

W następnym roku zaszła duża zmiana; Parvex 
zmuszony był wrócić do Europy; Dybowski z po- 
zostałym mu towarzyszem opuścić kraj Zabajkal- 
ski, wybrał więc Kułtuk położony na południo- 
wym krańcw Bajkału. W téj miejscowości zosta- 
wali lat trzy, i czas ten zużytkowali na najwa- 
żniejsze i najciekawsze poszukiwania, prócz bo- 
wiem explorowania zwierząt lądowych badano 
dno tego olbrzymiego jeziora. Zima była do tego 
celu porą najkorzystniejszą; rąbano przeręble 
w lodzie i zapuszczano na noc sondy z wiencior- 
kami opatrzonemi w rozmaite przynęty. Dawa- 
ło to bardzo obfity połów, a przytém równoeze- 
śnie mierzono głębokość jeziora na kilku wyt- 
knietych liniach. Poniewaz miejscowogci te od- 
dalone byly od brzegu, trzeba bylo na kilka ty- 
godni zamieszkaé na lodzie, w najostrzejszéj po- 
rze, w namiocie na saniach na ten cel urzadzonym 
iogrzewanym, i posuwać siedzibę coraz dalej 
w miarę postępu roboty. Również korzystne re- 
zultaty dawały ekskursye letnie w miejscach gdzie 
można było wydobywać żelaznemi szczypcami 
kamienie i pnie drzewne leżące na dnie, jako tóż 
za pomocą dragowania. Plony przewyższyły 
wszelkie oczekiwania i sowicie opłaciły trudy 


miłującego 


i koszta na ten cel zużyte. Znaleziono tam nie- 

słychaną liczbę form raczków z działu Gammari- 

dów i muszli nadzwyczaj ciekawych. Fakt ten 
zbija dawniejszą opinię o ubóstwie tego jeziora 

w zwierzęta bezkręgowe, i dziwna rzecz, że Geor- 

gi, który pierwszy tę opinię wygłosił, nie zwrócił 

uwagi na obfitość w Bajkale ryb łososiowatych, 
"Zywiacych się prawie wyłącznie téj kategoryi 
tworami, Niema dotąd na świecie zadnej innéj 
miejscowości podobnie w Gammarusy bogatéj. 
Od czasów Pallasa znaną jest osobliwa rybka 

Eleorhous baicalensis, w wielkich ilościach na 
brzegi wyrzucana podczas burzy, zaraz po stopnie- 
niu lodów, w które wmarza w czasie zimy. Nigdy 
zaś niewidziano żywych, nieznano miejsc gdzie się 
trzyma w zwykłych okolicznościach, sposobu roz- 
mnażania i samca. Dybowski znalazł żywe Sa- 
mice i przekonał się na nich, że są żyworodne; 
okaz samicy fakt ten stwierdzający znajduje się 
w Gabinecie Warszawskim; samca nieudało mu 
się odszukać, y 

Ladowe poszukiwania w téj okolicy doprowa- 
dzily do waznych takze rezultatéw. Zwiedzono 
pare razy góre Chamardaban, leez śniegi głębokie 
zalegające lasy tamtejsze w porze legowéj pta- 
ków niepozwoliły odszukać wszystkiego czego się 
spodziewano. Odbyto także dalszą ztamtąd wy- 
cieczkę w góry Sajańskie za Tunke, lecz czas za 
krótki nie pozwolił wyciągnąć wielu korzyści. 

W ciągu tego peryodu Dybowski odbył podróż 
po Amurze i Ussuri i dotarł do brzegów Japonii, 
towarzysząc wyprawie admiralskićj, w charakterze 
lekarza. Szybkość w tej podróży niepozwolila 
Dybowskiemu zająć się badaniami na seryo, ale 
przyniosła tę korzyść, że poznał drogę i okolicz- 
ności miejscowe okolicy, którą miał badać w przy- 
szłości, Badania na Bajkale prowadził przez ten 
czas Godlewski. 

W roku 1870 puścili się znowu nasi explorato- 

wie za Bajkal, przybrawszy za towarzysza Micha- 
la Jankowskiego, późniejszego exploratora wysep- 
ki Askoldu i pobrzeży morza japońskiego. Zatrzy- 
mali się dla poszukiwań w okolicach Akszy nad 
Ononem, a następnie przez dłuższy czas w Starym 
Curuchajtuju nad Argunią. Latem roku 1872 wy- 
ruszyli we trzech w dalszą drogę na Amur w u- 
myślnie zbudowanej łodzi, aby korzystać po dro- 
dze, zatrzymywać się i polować w stosownych 
miejscach, z zamiarem dojechania do ujścia Ussuri 
na czas jesiennego przelotu ptastwa wędrownego. 
W drodze tćj jednak doznali ciężkiego zawodu, 
w skutek bowiem niezwykłćj suszy woda tak da- 
lece opadła na, Arguni, że co krok natrafiano na 
wielkie przeszkody, w wielu miejscach musiano 
ciągnąć łódź po mieliźnie, lub kopać rowy w pia- 
sku dla poglębienia łożyska. Nic nie skorzystaw- 
szy stracili wiele czasu i spóźnili sie na przelot 
jesienny. — Jesień, zimę i wiosnę roku 1873 i 74 
spędzili u ujścia Ussuri do Amuru, gdzie otrzyma- 
li korzystne rezultaty. Latem udali się po rzece 
Ussuri na południe z zamiarem przybycia do po- 
łudniowćj Mandzuryi na przelot jesienny, aby po- 
wetować zawód przeszłoroczny. Lecz i tym ra- 
zem los stanął na przeszkodzie, trafiono bowiem 
na wielkie wylewy wód okolicznych, i podróżnicy 
nasi znalezli się na maléj przestrzeni pustego ste- 
pu nad jeziorem Chanką okrążeni wodą, gdzie 
przez kilka tygodni w zupelnéj bezczynności zo- 
stawać musieli. 

Następne poszukiwania na pobrzeżach Mandzu- 
ryi odbyte w ciągu zimy; wiosny i lata 1875 r. 
wydały bardzo obfite plony, tak z ptactwa i zwie- 
rząt lądowych, jako té% tworów morskich przy 
brzegach wydobywanych. 


Nr. 16 Rok 1882. 


Wróciwszy ztamtąd w roku 1876 do Irkucke 
Dybowski z Godlewskim udał się znowuż na zimę 
do Kułtuka, aby raz jeszcze łowić Gammarusy na 
dnie Bajkału i w Angarze, na przestrzeni między 
Irkuckiem i jeziorem. Rezultata były świetne, 
zdobyto prawie drugie tyle co przedtóm nowych 
gatunków i nabrano znaczną liczbę dawniejszych, 
które poprzednio w maléj ilości posiadano. Z wio- 
sny puścili się jeszcze we dwóch łodzią na wscho- 
dni brzeg jeziora dla zwiedzenia okolicy wiele 
obiecujacéj. Zadanie to jednak było nad siły, po 
przebyciu wielu trudów i przeciwności, i stracie 
czasu musiano z niczem powrócić. 


(D. n.) 


Rok 1882. Nr. 16. 


księdze. Wszystko to dało sobie rendez-vous 
w Krakowie, aby się bądź co bądź bawić i to na- 
dawało miastu pozór ruchu. Powozy z herbami 
uwijały się po ulicach, a kogo nie stać było na 
własny powóz, ten pakował na kozioł fiakierski 
wygalonowanego lokaja, aby nim choć trochę 
udekorować ordynarną dryndę i nadać jéj arysto- 
kratyczny wygląd. — Była to zabawa w wielkie 
państwo, a do urozmaicenia téj zabawy nie malo 
przyczynił się przyjazd pani Modrzejewskiéj. 
Swoja droga, cala zamozniejsza i intelligentniej- 
sza część publiczności krakowskićj śpieszyła, po- 
mimo zdwojonych cen, na przedstawienia téj zna- 
komitéj artystki i zachwycała się jój grą; ale sfe- 
ry tak zwane arystokratyczne, uzurpowały sobie 


POWSZECHNY. 


TYGODNIK 


Rok 1882. Nr. 17, 


Dr. Benedykt Dybowski. 


iter چ‎ in uiia 


(Dokończenie). 


W roku 1877 Dybowski z Godlewskim wrócili 
do kraju. Dybowski jednak miał stanowcze po- 
stanowienie udania się jeszcze raz na Sybir, dla 
dopełnienia swych poszukiwań i zaraz po przyby- 
ciu kroki ku temu poczynił. Rodzina i przyja- 
ciele używali wszelkiego nacisku dla utrzymania 
go w kraju. On ze swej strony wszystko uczynił 
aby się zasłonić od zarzutu, że się dobrowolnie 
puszcza na życie tułacze. 

Otrzymawszy posadę lekarza okręgowego Kam- 
ezatki wyjechal z Warszawy 31 Grudnia 1878 r., 
wziawszy do pomocy w charakterze strzelca i pre- 
paratora Jana Kalinowskiego, dziewiętnastole- 
tniego chłopca, syna kolonisty z pod Okuniewa, 
który godnie się wywiązuje z zaufania jakie w nim 
Dybowski położył. Wyjeżdżającego w tak daleką 
i prawdziwie pożyteczną podróż, pożegnało zale- 
dwie kilku bliższych przyjaciół i kolegów, prócz 
nich nikt nie wiedział o wyprawie, która nieza- 
wodnie niemałe dla nauki sprowadzi korzyści. 

Z Irkucka puścił się przez Amur i Władiwo- 
stok, zatrzymawszy się przez kilka tygodni 
w Strietińsku dla porobienia zbiorów. Tam trafem 
uniknął katastrofy. Hotel w którym nie znalazł 
pomieszczenia spalił się tój saméj nocy; byłby 
więc stracił niechybnie wszystkie bagaże i przy- 
rządy mające mu służyć na cały czas wyprawy 
kamezackiéj. 

W Petropawlowsku stanal dnia 5 Lipca 1879 
roku, i zaraz rozpoczal z cala, energia i sumien- 
nością podwójne swoje zadanie, to jest obowiąz- 
kowe lekarskie, a zarazem zbadania przyczyn 
tragicznego wygasania ludności rasy miejscowej, 
i —osobiste, naturalisty.§ 

Ozynność lekarska jest tam bardzo uciążliwa, 
gdy się ją z podobną sumiennością jak Dybowski 
sprawuje, rozciąga się bowiem na całą Kamczat- 
ke i wyspy Komandorskie. Trzeba więc często 
odbywać dalekie podróże, przy tak trudnych jak 
tam komunikacyach. Zimą podróżuje się psami na 
saniach, latem łodzią po rzekach lub konno bez 
drogi. Wyspy Komandorskie są od Petropawłow- 
ska o 260 mil morskich odległe. Dybowski gdzie 
tylko przybędzie załatwia najprzód interesa lekar- 
skie, a w wolnych tylko chwilach oddaje się po- 
szukiwaniom. 

Trudności i niebezpieczeństwa takiego położe- 
nia są niemałe. Dwa lata temu, gdy w mieszkaniu 
znajdowała się już znaczna liczba nagromadzo- 
nych przedmiotów naturalnych, wynikł pożar 
i spaliła się część zbiorów. Donosząc o tém Dy- 
bowski zakończył następującą uwagą: „Cieszę się 
z tego, że moja natura, szczęśliwie przez okoliczno- 
ści wyrobiona, niezraża się niepowodzeniem, lecz 
owszem w niém znajduje bodziec do większej jesz- 
cze energii. * 

Latem roku 1881 Dybowski objechał w koło 
Kamezatke konno, we czterech ludzi. Dotąd nikt 
tego nie próbował, mniemano nawet, że jest nie- 
możebnem odbycie téj drogi na tychże samych ko- 
niach, ale czegóż, jak się wyraził Dybowski, silna 
wola dokonać nie zdoła. Cala ta droga wynosi 
2600 wiorst, a ze zboczeniami dochodzi do okrą- 
gléj cyfry 3000. Podróż ta bez drogi, po lasach, 
górach, bagnach, z przeprawami przez rzeki 

o grzęzkich brzegach. przedstawiała przeszkody 


une 


niepodobne na pozör do pokonania. Wszystko to 
zwalczono i szczęśliwie na czas wrócono do Pe- 
tropawłowska. Dybowski złamał tylko żebro 
a Kalinowski mocno nogę skaleczył. Zgromadzo- 
ne podczas tój podróży zbiory zostawiono po 
wsiach u starostów. a w zimie dopiero miały być 
do Petropawłowska odstawione. 

Zbiory dotąd dostawione do Gabinetu Warsza- 
wskiego z Kamczatki i wysp Komandorskich są 
liczne i bardzo ważne. Inne transporta są jeszcze 
w drodze lub na miejscu. 

Wszystkie podróże i poszukiwania Dybowskie- 
go odbyte były o własnych siłach, sprzedaż du- 
bletów stanowiła główny na to fundusz. Gabinet 
Warszawski otrzymał reprezentacyę fauny Sybi- 
ru wschodniego i Kamozatki, najkompletniejszą 
jaka gdzie istnieć może. Zakład ten bardzo ma- 
łemi środkami uposażony wydał na to nadzwy- 
czaj mało i można powiedzićć, że darmo przyszedł 
do tak bogatych kollekcyj. Dybowski szezegil- 
ną przywiązywał wagę przez cały czas swćj dzia- 
łalności do tego, aby ten zakład posiadal wszyst- 
kie typy jego poszukiwań, W jednym z listów 
ostatnich powiada: „Mam do ciebie prośbę nastę- 
pującą, abyś wszystkie gatunki ptaków i innych 
zwierząt, choćby najpospolitsze, kazał wypohać 
dla Gabinetu Warszawskiego i zachować je tah, 
jako pochodzące z ostatniego krańca pölnoen- 
wschodniego starego lądu. Gdyby zaś to mialo 
być niemozebne do pomieszczenia w szafach, d- 
bierz stosowną pakę i zachowaj je troskliwie 
w skórkach.* Takie są i były zawsze intencye da 
naszego zbioru, w listach dawniejszych też sane 
upominania się powtarzały. 


Działalność Dybowskiego w Kamezatce nið- 
graniczała się na dwóch głównych jego zadaniad, 
zapragnął on mocno wpłynąć na polepszenie ek)- 
micznych stosunków tamtejszych, i w tym cel 
porobił niektóre kroki, z kosztami nawet poli- 
czone, jako to: sprowadza własnym kosztem ni- 
siona roślin, których wprowadzenie uważa za p)- 
żyteczne dla kraju, i podaje do władz sprawozdi- 
nia tyczące się polepszenia bytu mieszkańców. 
Między temi ważny jest jego memoryał podary 
do gubernatora, w celu wprowadzenia specyalnćj 
ustawy lowieckiéj. Sobole i inne zwierzęta dają- 
ce futra stanowią ważny artykuł bogactwa Kam- 
czatki, lecz w skutek nieporządnego polowania 
zwierzyna ta staje się coraz rzadszą i według wy- 
rachowania Dybowskiego za jakie lat :0 sobole 
zupełnie zaginą, albo co najmniéj staną się rzadko- 
ścią. Dla zaradzenia temu proponuje szereg و‎ 
niezen, których wprowadzenie i dopilnowanie zi- 
pewni utrzymanie się zwierza, a przeto bogactwa 
krajowego. Przyszłość pokaże, czy środki te będą 
wprowadzone i czy skutek pożądany odniosą. 

Obecnie Dybowski został powołany na katedię 
Zoologii w Uniwersytecie Lwowskim, po zmarłym 
profesorze Syrskim. Drugi to już raz dostaje m 
zaproszenie na tę posadę, i życzyć by należało 
aby tym razem do przyjęcia nie było żadnej przt- 
szkody. 

Przez cały czas tego pracowitego zawodu Dy- 
bowski niemało prac swoich drukiem ogłosił i tak: 

Wydał ważną pracę o bajkalskich Gammaru- 
sach pod tytułem: 


Beiträge zur näheren Kentniss der in dem Baikal-Ste 
vorkommenden niederen Krebse aus der Gruppe dir 
Gammariden. Wydana przez Towarzystwo Entomoli- 
giczne Petersburskie, in 4-0, z trzema tablicami kolor» 
wanemi i jedenastu ezarnemi, 1874 r. Dzieło to pisale 


było w Kultuku, tamże rysowane tablice przez Zienko- 
wieza i Wronskiego z zywych okazow. 
Vorlaüfige Mittheilungen u. d. Fischfauna des Onontlus- 


ses und der Ingoda in Transbaikalien 1869. Verhandl 
K. K. Zoolog. Botanisch. Gesellschaft in Wien. ۱ 

Ueber Kenntniss der Fischfauna des Amurgebietes 
1872. Verhandl. K. K. Zool. botan. Gesell. in Wien. 

Bätrage zur Naturgeschichte des Comephorus baica- 
lensis, 

Ryby systemu wód Amuru. Drukowane po rossyjsku 
w Izwiestiach Sybirskiego oddziału Towarzystwa Geo- 
graficznego. Irkuck, tom VIII. 

Ryby wód jeziora Bajkału. Drukowane tamże tom VIII. 

Materyały Zoogeograficzne wschodnićj Syberyi. Dru- 
kowane po rossyjsku w Izwiestiach Oddz. Syb. Tow. 
Geogr. Tom. III, 1872. n 

Beitrag zur Kenntniss der Wassermolche Sibiriens, 
1870. Verhandl. K. K. Zool. botanisch. Gesell. in Wien. 

Beiträge zur Kenntniss der Phoca -baicalensis n. sp. 
Arehiv, 1875. 

Verzeichnis der Vögel v. Geb. Darasuñ in Daurien beo- 
baehtet. Journal für Ornithologie 1868. 

Beobachtungen über der Pyrrhula Arten in Ostsibi- 
rien 1874. 

Badania południowo zachodniego brzegu Bajkału. 
Drukowane w Izwiestiach Tow. Geogr, Oddz. Sybirskie- 
go. Tom I. 

Wiadomość o pomiarach głębokości wód Bajkału do- 
konanych w roku 1871 z rysunkami narzędzi do tego 
celu użytych. Drukowane po rossyjsku w Izwiestiach 
Sibir. Oddz. Tow. Geogr. Tom II. 1871. 

Wiadomości o rezultatach mierzenia głębokości wód 
Bajkału; osiągniętych w ciągu lat 1876 i 77. Druko- 
wane po rossyjsku w Izwiestiach. 

O tygrysie Ussuryjskim. Przyroda i Przemysł z ro- 
ku 1876. 

O linianiu dziobów ptaków z rodziny Mormonów. 
Wiadomości z nauk Przyrodzonych za rok 1882. 

Beitrag zur Kenntniss der Phyllopoden. Wiegmans 
Archiv. 1860. 

Einiges über die bathometrischen Arbeiten am Bai- 
kalsee. Dorpat 1878. 


Materyały dostarczone przez Dybowskiego 
z Sybiru wschodniego obrabiali i inni specyalisci. 
i tak: 

Doktór Władysław Dybowski opracował gąbki 
i mięczaki bajkalskie, i ogłosił je pod następują- 
cemi tytułami: Studien iiber die Spongien des 
Russischen Reiches mit besonderer berücksichti- 
gung der Spongien Fauna des Baikal See.—Peters- 
burg 1880. 

Baikal Molusken Fauna z Atlasem. 

Profesor Grube ogłaszał opisy nowych Anneli- 
dów bajkalskich. 

Czerski, konserwator Zbiorów Tow. Geogr. 
w Irkucku ogłosił w pamiętnikach tegoż Towa- 
rzystwa kilka prac z materyałów Dybowskiego. 
Taczanowski seryę artykułów ornitologicznych 
w Journal fiir Ornithologie, i nakoniec „Revue 
critique de la faune Ornithologiqne de la Sibérie 
orientale.“ Drukowany w Bulletin de la Societe 
Zoologique de France za rok 1876 i 7T. 


W. 


Taczanowski. 


ŚWIETNE INTERESA. 


OPOWIEDZIANE 
przez 


Autora „Kłopotów Starego Komendanta.“ 


(Ciąg dalszy). 


Na dworze, a jednocześnie i w umyśle Alfreda 
mrok zapadał. O oglądaniu majątku naturalnie 
dziś nie było mowy, więc tymczasowo zapropono- 
wała gospodyni zwiedzenie pałacu. Kazio niósł 
świecę naprzód. obie panie postępowały za nim, 
a panowie całując się 1 ściskając co chwila, sta- 
nowili straż tylną, nieszczędząc sobie różnych, 
czasami trochę dwuznacznych dowcipów. A po- 


NG 17. 


Warszawa, dnia 22 Kwietnia. 


^ RAUS 

PRZEDPLATA WYNOSI: 

W WARSZAWIE: w Redakcyi oraz we wszystkich Ksiegarniach i Kanto. 
rach pism peryodyeznych — rocznie Rsr 8, półrocznie Rer. 4, kwartalnie Rsr 2 

miesięcznie kop, 67. 
w CESARSTWIE i KRÓLESTWIE: z przesyłką pocztową rocznie Rsr. 12 
półrocznie Rer, 6, kwartalnie Rsr. 3 
CENA POJEDYŃCZEGO NUMERU KOP 20. 


OLEODRUIZ oryginalny, polskiego artysty, 
otrzymujalwszyscy prenumeratorowie bezpłatnie. 


BIURO REDAKOYI I EKSPEDYCYA GŁÓWNA, 
w Księgarni Maurycego Orgelbranda, 


w Warszawie, naprzeciw posągu Kopernika 


Rok 1882. 


PRZEDPŁATA WYNO 


we LWOWIE. kwartalnie fior. 3 cent. 60, na prowincyi z przesyłką po- 
cztową flor. 4 cent. 40. 
Skład główny w księgarni F, H. Richtera 
w KRAKOWIE: kwartalnie flor, 3 cent. 80, na prowincy1 flor. 4 
Skład główny w księgarni D. E, Friedleina. 


w POZNANIU: kwartalnie marek 6. 


Na prowincyi marek 7. 


Skład główny w księgarni N. Kamieńskiego i Spółki. 


WILLA J. I KRASZEWSKIEGO W, DREŹNIE. Rysował B. Kraszewski. 


3 
(Ob. str. 269). 
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wieka, ktérego niestety 

zna dotąd tak niewielu. Żelazna wola i gorący za- 

pał, którym są owiane, potwierdzą nasze zdanie, iż 

postanowienia Dybowskiego dają wszelką rękoj- 
mię pożądanego skutku. 

sag Fak ezynilem i dawniej— powiada swojemu 
pizyjacielowi, tłamacząe się niejako ze śwej śmia- 
łości — a że niezłą podobna taktyka, wymieniam 
fakt dokovany, przewiezienia reniferów na wyspę 
Behringa, z mojej inicjatywy uskuteezniony. Pro- 
jekt ten przezemnie powzięty, pomimo najróżnoro- 
duiejszych przeszkód przeprowadzony, może dowo- 
dnie świadczyć, iż żadne przeciwności mnie nie 
zraża, że w pół dregi nie stanę i nie spocznę, do- 
póki nie dokonam tego, eom zamierzył, Z taką na- 
dzieją przystępuję du owego projektu, a jeżeli nie- 
ba sprzyjać mi będą, mam już nowy projekt wysla- 
nia Kalinowskiego do Japonji, a może i udania 
się tam za nim, jezeliby z propozycji uniwersytetu 
lwowskiego, na którą przystałem, nie się zrobić nie 
dalo.* 

Nawiasowo musimy tu wtrącić kilka słów obja- 
śnienia. Propozycja uniwersytetu lwowskiego ozna- 
cza wezwanie Dybowskiego na katedrę zoologji. 
Kalinowski zaś jestto micdy ekłopiec, bez wy- 
ksziałcenia, który wypychał 
warszawskim. Zdrów, silny, pojętny, prawdziwe 
„warszawslıe dziecko“, uczynił jak widzimy tak 
znaczne postępy, iż, w wielu razach moje zastępo- 
wać profesora. Widzieliśmy go w Irkucku podczas 
przejazdu Dybowskiego do Kamczatki i po krótkiej 
z chłapcem rozmowie doszliśmy do przekonania, iz 
w tym wypadku doskonale sprawdza się przysło- 
wie: „jaki pan, taki kram*... 

(Dok. nast.) Bronisław Rejchman. 
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| „Theätre Francais" 


ROCZNICA, 


W ena chwilę historji naszego teatru przy- 
pada półwiekowy jubileusz obeenej jego siedziby. 

Jestto moment przełomu w losach polskiej sceny, 
która, przeszedłszy w ciągu pięćdziesięciu lat naj- 
różniejsze koleje wzrostu, świetności i niepowo- 
dzeń, znajduje się dziś w punkcie, mogącym stać 
się albo początkiem odrodzenia, albo stanowcza fa- 
zą upadku. 

Z teatrem jako z instytucją artystyczną dzieje 
sie u nas to samo co z gmachem, w którym się ona 
mieści od pół wieku; rozmiary wielkie, imponują- 


ce, miejsca i materjału na wspaniałą scenę dość, | 


tylkoby przebudować trzeba. 
Jest jednak jedna kapitalna różnica między bu. 
dowlą a instytucją; na przyprowadzenie pierwszej 
i harmonji estetycznej po- 
trzeba tylko pieniędzy; na zreformowanie drugiej 
tak, aby ujmy swej tradycji nie przyniosła, potrze- 
ba prócz pieniędzy, czegoś co się ani za krocie, ani 


| za miljony nie nabywa — potrzeba dobrej woli 


wszystkich, od których egzystencja i świetność tea- 
tru zależy. 

Lindau, pisząc kiedyś obszernie o znaczeniu 
w europejskiej sztuce dramatycznej paryskiego 
zaznaczył, że fizjognomja tego 
teatru zestarzała się, że się na niej wyryły cechy 
starości nie fizycznej, ale artystycznej. 

To samo powiedziećby można o naszym teatrze 
z tem tylko zastrzeżeniem, że gdy w Paryżu nie- 
miecki krytyk dostrzegał ślady tej starości tam, 
gdzie one zresztą nikogo dziwić nie mogą, między 
weteranami sceny, która im swą wielkość zawdzię- 
cza, u nas dzieje się przeciwnie, stara gwardja 
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acamy szczególną uwagę. ` 
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przechowuje dotąd iskrę młodości zapału, entuzja- 
stycznych dla sztuki uniesień, na młodszych za to 
twarzach rozsiadły się apatja, oLojetno&é, zniechę- 
cenie, brak wiary, miłości i nadziei, enót nietylko 
teologicznych, ale i artystycznych, słowem wszys- 
tkie zmarszezki wezesnego zestarzenia sig i wy- 
czerpania młodzieńczego życią. 

Jak do tego doszlo?— nie pora roztrzasad; zresz. 
ta mówilo sie o tem nieraz, a w:tej chwili nie może 
to być przedmiotem jubileuszowej gawędy. 

Tak jest, a tak być nie powinno i trzeba 
wszystkich 'sił dołożyć, żeby tak nie było. 

Wiemy o tem, że łatwiej odświeżyć fizjognomję 
gmachu zasępionego półwiekową pleśnią, aniżeli 
przywrócić młodość na fizjognomji przedwcześnie 
podstarzałego artyzmu. 

Tam wystarcza trochę tynku, tutaj ani róż, ani 
bielidło nie wywoła na oblicze rumieńca młodości, 
jeżeli jej niema w sercu, w duszy, 

Otóż trzeba się o tę młodość postarać; trzeba z o. 
kazji dzisiejszego jubileuszu przyjrzeć się tym, nie- 
tylko najstarszym weteranom, ale nawet i drugie- 
mu pokoleuiu gwardzistów, którzy dziś Jeszcze re- 
prezentują na naszej scenie miłość dla sztuki i poezu- 
cie obowiązku, trzeba się od starych uczyć, jak się 
to młodym bywa, 

To wejście w siebie, zwrot ku prawdziwemu, we- 
wnętrznemu odrodzeniu i wyszlachetnieniu sceny 
nie jestto bynajmniej jakaś mrzonka zacofanego 
laudatoris temporis acti, uważamy je właśnie za 
najbardziej możliwe w tej chwili, kiedy obecny 
kierunek teatru zmierza do gruntownego całej in- 
stytueji przekształcenia, 

Należy korzystać z owej chwili, kiedy w progra» 
mie tego kierownictwa postawiono na pierwszym 
planie podniesienie dramatycznego repertuaru; kie- 
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Wracajac j jednak do kwestji przeniesienia renife 
rów pozwolimy mówić samemu Dybowskiemu. 
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zowych, rokieiny, bodiaków i innych roślin, które- 
mi się karmią reny. 

Wyruszyliśmy w drogę, 
zwierzęta uwiązane w wysokiej zagrodzie. Morze 
było spokojne, bujanie się statku słabe, a reny za- 
chowywały się spokojnie; niebo pochmurne i chło- 
dne powietrze były nam na rękę. Zaczęliśmy kar- 
mić zwierzęta; okazało się, że odrazu jadły chciwie 
podawany pokarm, ręką ludzką zbierany i nie gar- 
dziły wodą z naczyń używanych. Tak smacznie za- 
jadały, że już przy końcu drugiej doby: zabrakło 
zapasów, zaczęliśmy więc dawać trawę suszoną i 
preparowana, którą miano na statku, jadły ją zgło- 
dniałe reny; dalej bułki, nawet smażone placuszki 
któremi niektóre nie pogardzały. Jestto dowód 
mało należy przywiązywać wiary do opowia 
zapewnień tubyleó 
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majac na pokladzie 
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dan i 
tyezacych sie szezególów Zy- 
e ciagle maja przed oczami. 
Po dwéch dobach podróży stanęliśmy szczęśliwie 
u wybrzeży Behringa. Wysadziliśmy natychmiast 
na brzeg nasze reny, zdjąwszy im arkany, puści- 
liśmy swobodnie. Zabrały się chciwie do bodja- 
ków i liści geranji, szczypały inne trawy i po pól- 
godzinnem takiem śniadaniu oddaliły się na wzgó- 
rzą i znikły nam z oczu. Zyjeie i rozmnażajcie sie, 
jak piasek w morzu, na pozytek poczciwyeh aleu- 
tów i siaweie tego, który was tu przywiózł do tej 
ziemi obiecanej, gdzie niema ani bakéw, ani koma- 
rów, gdzie niema wilka ani niedźwiedzia, gdzie 
rzadki dzień upalny, gdzie cały rok śnieg zalega 
miejscą ocienione i gór wierzchołki, gdzie macie do 
syta, mehu reniferowego! Tak je pożegnawszy i po- 
błogosławiwszy z doktorem Steinegerem, który 
ży, podążyliśmy do 


zenia nowych proje- 
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innyeh polach, ludzi takich, star- 
takich sprężyn poruszających 
y, takich inteligeneyj oceniają- 
ego rzutu oką, takich entu- 
takich poetów... prakty- 
czerych energij, jedynie ku dobru 
posiadamy. 

wtedy postęp, jak pięknem 
nadzieja, jak skutecznym czyn 
pod hasłem, którego przedstawi- 
ski! 
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zarówno ro- 
nguzi, jednakze 
achowywaé jedynie 
dla siebie fakta, ktôre jak promienie słoneczne po- 
? Czyż wol- 


pozbawione pożąda: 
a tym punkcie dajmy pokój 
się wreszcie, lecz pomnij że 
a cząstka twego gniewu mnia 
eine getheilte Unzufriedenheit ist.. 
Unzufriedenheit^, Pomiędzy toba a mna 
stoja dwie sympatyezne tobie postacie: ogólu jaka 
adwokata, czasopisma Wszechświat Jako wspölwi. 
nowajcy. A jesli nie wykonawcę, lecz podżegacza 
sprawiedliwość srożej karać nakazuje, wiec nie na 
mnie większość twego gniewu spaść powinną. 
Jakkolwiekbadz, jeśli kartka niniejszą po mie- 
siącąch czy latach przebędzie lądy i morza i wpą 
dnie przypadkiem w twe ręce, pomyśl, że ezy to ną 
ciemnych faląch Oceanu Wielkiego, czy na bagnach 
i górach Kamezatki, czy na wyspie Behringa czy 
wśród japoüezyków, wszędzie, dzielny bojowniku 
nauki, towarzyszy ci oko rodaków, w którem ezy- 
taj wspólezueie braterskie i życzenie, abyś zmógł- 
szy wszelkie trudności i niebezpieczenstwa, doply- 
nal wreszcie do spokojnego i odpowiedniego portu 
ktory dla ciebie lwowska wszechnica gotuje. 
Bronisław Rejchman, 
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stajae w nieprzerwanych stosunkach listowych 
z Dybowskim, udzielił łaskawie redakcji Wszech- 
świata (1883 nr 27) wyjątki z jego listów pisanych 
z Petropawłowska, obejmujące mnóstwo bardzo cie- 
kawych szczegółów o faunie kamezackiej. 

Pomijając przytoczone w tych źródłach fakta, 
chęemy tu tylko zwrócić uwagę na wydatniejsze u- 
stępy z dalekiej wędrówki Dybowskiego i zarazem, 
przez wzgląd, iż uczony ten ponownie objąć ma ka- 
tedre, na charakter jego naukowych studjów do- 
tychezasowych. 

Zima... Jezioro Bajkał pokryte lodem. Z miejsca 
na miejsce w różnych kierunkach przesuwa się po 
niem namiot na saniach, a w tym namiocie po kilka 
tygodni koczuje Dybowski i rąbiąe przeręble w lo- 
dzie, zapuszcza sondy i więcierze zwykle na noe, 
wydobywająe je potem w ciagn dnia. Częściowo za- 
stępuje go w tem a stale dopomaga Godlewski. 

inny obraz z r. 1873-go. Oto pusty step nad jes 
ziorem Chanka w kraju ussuryjskim... Dybowski 
dowiókł się tu z wielkim trudem wraz z Michałem 
Jankowskim, iżby korzystać z przelotu ptactwa wę- 
drownego. Nastał niespodziany wylew wód, który 
ich ze szezetem odciął od świata, tak, iż przez kilka 
tygodni w bezezynności wyglądali z upragnieniem 
końca potopu. 

Jeszcze jeden obraz... Latem r. 1881-go Dybowski 
z trzema towarzyszami objeżdża wkoło całą Kam- 
czatkę, konno. Blizko 3,000 wiorst wciąż na jędnych 
j tych samych koniach, bez żadnej drogi, wpoprzek 
olbrzymich lasów, gór i rzek! „Wróciliśmy szezęśli- 
wie, pisze po tej wyprawie do Taczanowskiego, ja 
tylko złamałem żebro i Kalinowski moeno się w no- 
ge skaleczył.” 

Tyle o podróżniku... 


Tojednak jeszcze zaznaczyć musimy, ik Dybowski | 


wszystkie swoje zbiory zoologiczne, a sa one olbrzy- 
mie, nadsyłał w jednym egzemplarzu do gabinetu zo- 
ologieznego w Warszawie, który dziś pod względem 
fauny wschodnio-syberyjskiej i kamczackiej jest 
może najbogatszym w rzędzie podobnych zakładów 
europejskich. Przytem warto również zaznaczyć, iż 
wszystkie podróże odbywał własnym kosztem, a głó- 
wny na to fundusz czerpał ze sprzedaży licznych du- 
bletów. 

Z, jakimże ściśle naukowym dorobkiem stanie 
prof. Dybowski przed swoimi słuchaczami we Lwo- 
wie? Pod tym względem niestrudzony podróżnik 
mógłby zawstydzić niejednego z uczonych, który 
w ciszy własnej pracowni spędza długie lata... bez- 
owoenie. On, który dotąd nie zażywał prawie nigdy 
spokojnego wczasu i nie miał zasobnego w pomoc 
naukowa laboraterjum, ogłosił} drukiem w latach 
1860-1883 długi szereg prae specjalnych w różnych 
językach, a oprócz tego dostarczył materjału nąuke- 
wego wielu innym uczonym, jak: Grube, Taczanow- 
ski, Czerski i Władysław Dybowski (brat Benedy- 
kta, niedawno jeszeze prof. zoologji w Dorpacie). 

Benedykt Dybowski zajmuje się przedewszys- 
tkiem rybami i w ichtjologji ma dziś sławę europej- 
ska. Pozyskał ją przez sumienne opracowanie mono- 
grafji pewnego rzędu (Cyprinoidae) ryb inflanckich, 
oraz przez swoje studja nad rybami Ononn, Jugody, 
Amuru, Bajkału, które sybirski oddział Towarzys- 
twa geografeznego drukował w swoich Jzwiestjach. 
Prócz tego w czasie eksploracji jeziora bajkal- 
skiego, korzystając z niezmiernej w niem obfitości 
pewnego rodzaju raezków (Gammaridae), opisał tę 
grupę zwierząt tak dokładnie, iż on dopiero, można 
powiedzieć, wcielil ją do zoologji systematycznej, a 
wydana w tym przedmiocie przez Towarzystwo en- 

i w Petersburgn jego rozprawa niemie- 


eka, bogato ilustrowana, jest pracą naukową mi- 
strza w swoim zawodzie. 

Przygodnie zajmował się też ptakami, mieezaka- 
mi i ssacemi (foka, wydra merska), a nadto ogłosił 
drukiem wyniki swoich pomiarów Bajkału pod 
względem bokości. 

W języku polskim drukował dotąd, o ile wiemy, 
tylko rzecz „O tygrysie ussuryjskim” (Przyroda 4 
Przemysł, 1876) i „O linieniu dzioba ptaków z ro- 
dziny Mormonów” (Wiadomości z nauk przyrodzo- 
nych, Warszawa 1882). j 

Jako lekarz na Kamezatce, Dybowski pracował 
na miejseu przez lat cztery (piąty rok zabrały mu 
dwie podróże, tam i z powrotem), a była to praca 
bardzo uciążliwa... Do niego należały czynności u- 
rzedowo-lekarskie na eatym tym pölwyspie i na wy- 
spach Komandorskich, 200 mil morskich od Petro- 
pawłowska odległych. Zima jeździł! „za ezynnoseia- 
mi” na saniach w psy zaprzężonych, latem łodzią po 
rzekach lub parowcach po morzu, a gdzie wody nie 
ma, to konno wierzchem. 

Wr, 1880-ym, gdy juz miał w Petropawłowsku du- 
Za kolekcje okazów zoologicznych, wybuchł w jego 
mieszkaniu pożar i wszystko mu się spaliło. „Powe- 
tuję to sobie”, napisał donosząc o tem przyjacie- 
lowi... I rzeczywiście powetował, gdyż wraca z o- 
gromnemi zbiorami, które podobno, w chwili gdy to 
piszemy, wysłane ź Odessy, podążają za podróżni- 
kiem. 

Są to widoczne dowody jego kilkoletnich zabie- 
gów w okoliey, w której Nordenskjüid powitał go 
z radością po swojem przymusowem zimowaniu, a 
następnie, gdy się zobaczył w Kairze z Antonim 
Wagą, winszował jego rodakom, iż mają takiego u- 
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urodzony w Adamezynie w r. 1834-ym, wy- 
kszalcenie średnie odebrał w Mińsku, uniwer- 
sytet kończył w Dorpacie i Wrocławiu, poczem 
doktoryzował się w Berlinie i Dorpacie. 

Powołany po ukończeniu studjów do wykła- 
du zoologji w Warszawie, podróżował nastę- 
pnie dużo, a zwłaszcza po Syberji wschodniej, 
zwiedzając szczegółowo Kamczatkę, wyspy Ku- 
rylskie i Amur. Wycieczki te nie pozostały bez 
olbrzymiej korzyści dla nauki. Prof. Dybow= 
ski odnalazł wśród nich wielką liczbę niezna- 
nych ryb i ptaków, zbierał kolekcje rzadkich 
zwierząt, oraz etnograficzne, czynił pomiary i 
spostrzeżenia przyrodnicze, oraz spisywał sło- 
wniki narzeczy syberyjskich. 

Przed kilku laty Warszawa miała sposo- 
bność przyjrzeć się owocom niezmordowanej 
pracy szanownego profesora, gdyż urządził u 
nas wystawę cennych swoich zbiorów 

Trudno nam wyliczać prace jego 2 dziedzi- 
ny przyrodniczej, jest ich kilkanaście, a wszy- 
sikie mają niepoślednią wartość. 

Obecnie prof. Dybowski wykłada zoologj 
w uniwersytecie lwowskim. Akademja ki 
kowska mianowała go swoim członkiem czyn- 
nym, 
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GENA KURYERA w War- 
szawie i.#odzi: miesięcznie 
kop. 50, -rocznie rs. 6, z przesyl- 
ką pocztową w ealem panstwia 
miesiecznie kop. 75, rocznie rs. 9, 
Przedpłata zagranicą: miesię= 
cznie rs. 1 kop. 25. 
Cena pojedyńczego numeru k. 5, 
Za odnoszenie do domu w War 
szawie i na Pradze kop. 10. 
tekopisy drobne nie będą zwra 
cane. 


A centu 


UI 


Wtorek, dnia 22 Czerw 


JE 


ca (4 Lipca) 1899 r: 


MA 


Rok XXXV. 


Redakcya i Administracy¢ 
Krakowskie - Przedmieścis M 17, 
Telefonu 413,—Adres telegramów 
i listów: „Codzienny.* 

Cena ogłoszeń: za wiersz pet. 
na 1 stronie 30 k., na 4 str. 1 raz 
10 kop, następne 8. Nekrologia 
15 k. Reklamy garm. 25, nast, 20 
kop. Nadesłane wiersz, g. rs. 1, 

Ogłoszenia przyjmuja Admini< 
stracya i Biuro Ogłoszeń, Wierz- 
bowa Ni 8. 


ni Jędrzejewicza, :| 


ry „Kuryera Codziennego:* w ŁODZI, ulica Piotrkowska 


Ur 


46, Telefonu M 317, przy składzie nut i fortepianów Gebethnera i Woffa, w PIOTRKOWIE przy ksi 


zz | 


Dom Ban Lowy 
à EBA WE BE NEED NE BA H 


Królewska 6, róg Placu Saskiego, 


asekuruje Pożyczki Premiowe I Em. 1864 r, 


na ciągnienie z dnia 1 (13) Lipca r. b. 


po rub. 


| HENNEBERGA 


1۹۱ 
; sklepach własnych, jako i tilialnych i Komi- 
so h.—Poleca się również : 

Kefir, mleko gazowe, steryli- 
zowane i mieko dia niemowlat, 


تزا 


DZIS I JUTRO. 
X Widowiska. Dziś: w teatrze Wielkim: 
dstawienia nie będzie; w teatrze w ogrodzie 


X Teatry p Dziś: Teatr lwowski 
(w cyrku, ul. Or a) „Noc wenecka“ Teatr 
łódzki (w,B „Rybka“, Teatr W od e- 
wil (Nowy Swiat) „Stare Miasto*. Teatr Odeon 
(ul. Chmielna) „Sądy Boze“. 

X Po tia. Jutro: O godz. 5 popoł. ogólne ze- 
branie cyonaryuszów fabryki ,Temler i Szwede“, 


w biurze zarządu, — O godz. 6 wiecz. posiedzenie 
czł. wydziału wsparcia Tow. dobroczynności, — O g. 
6 wisez. posiedzeni hi- 
konfraterni literäch 


Jözefa Kalasantego W., 


Dziś św. 
we środę św. Cyryla i Metodego, we ezwartek św. 
Izajasza Proroka, w piątek św. Apoloniusza B., | 


w sobotę św. Elzbicty Kr. Wd., w niedzielę 7-ą 
po Sw. św. Jana z Dukli, w poniedziałek 7 Braci 
Męcz. 
Temperatur 
Wschód. 
m. 23 wiecz. 
Długość dnia g. 16 m, 87, 


۲, O g. 12 w poL-r- 107 R. ` 
úca 0 g. 3 m. 45 rano, zachód o 


4 


g 


s 8. 


Ubylo dnia g.0 m. 8. 


Wschód księżyca o g. 1 m. 27 po póln., zachód o g. 4 


|| 


m. 45 popot, SA d 3 
IVysokose wody na Wiśle pod Warszawą stóp 
cali 


5 


WARSZAWA, d. 4 LIPCA. 


Rozkaz Najwyższy. 


„W celu urządzenia linii zapasowej na stacji | 


„Praga Terespolska* okazała się. konieczność 
wydzielić z gruntów prywatnych ośm morgów. 
Wskutek tego rozkazujemy: 1) zrobić odpowie- 
dnie rozporządzenie o wywłaszczeniu na ten 


cel potrzebnego terytoryum; 2) co do wynagro- | 


dzenia właścicieli postąpić na mocy obowiązu- 
jących przepisów 0 wywłaszczeniu gruntów z 
rozporządzenia rządu (t. X cz. I Zb. pr. wyd. 
1887 r.) i 3) wobec potrzeby rozpoczęcia na- 
tychmiast robót około budowy linii, przy- 
stąpić natychmiast po sporządzeniu właściwego 


Opisu do objęcia w posiadanie tych gruntów, z | tłumy słuchaczów: 


| grodu, 
8 | 


o 111۳ 


zachowaniem przepisöw, wymaganych przez art. 
595 wyżej powołanych praw.* 
(„Praw. Wiestnik*), 


3 


Dr J Ózef Majer. 


Po niestrudzonej działalności w najrozmait- 
szych dziedzinach pracy naukowej, przeżywszy 
91 lat, zmarł w Krakowie wierny syn tego 
chluba jego i chwała — $. p. dr Józef 
Majer. 

Pamiętamy wszyscy tę miłą, uprzejmą, ma- 
lutką postać czcigodnego prezesa, który zaw= 
sze ruchliwy, zawsze uprzedzający, nie odma- 
wiał nigdy ani rady, ani wskazówek. Zajęty 
w Akademii przez dzień caly, wszystkiem sig 


interesował, o wszystko dbał. Nieraz się uda- | 


waliśmy do zacnego prezesa, chcąc, jako słu- 
chacze uniwersytetu jagiellońskiego, korzystać 
z materyałów Akademii i jej obfitej książnicy. 
Prezes Majer witał nas zawsze bardzo serde- 
cznie, szczegółowo objaśniał i polecał opiece 
ówczesnego bibliotekarza, dzisiejszego profeso- 
ra literatury polskiej na uniwersytecie we Fry- 
burgu, dra Kallenbacha. 

Chodziliśmy też do Akademii często, zawią- 


zując z mężami wiedzy sympatyczny, pouczają- | 


cy stosunek, który trwał i później, gdyśmy już 
studya pokończyli. 
Czasów profesury Majera w uniwersytecie 


| jagiellońskim nie pamiętamy, gdyż wyszedł do 


emerytury już w roku 1878. Wśród młodzie- 
ży uniwersyteckiej żyła jednak tradycya wy- 
kladów prof. Majera, który obok głębokiej 
wiedzy posiadał talent krasomówczy; wykłady 


„Kronika uniwersytetu jagielońskiego" świad. 
czy, iż dr Majer był skrupulatny w pełnieniu 
| eza się p obowiązków; jako profesor, odzna- 

cza. 


się pięknym i ścisłym wykładem, nawet 


| nieobowiązkowe jego wykłady wypełniały zaw- | 


{sze szczelnie salę uniwersytecką; za niemiec- 
| kich czasów wspólnie z Kozubowskim wykla- 
| dal po polsku. Jako dziekan i rektor (Z kil- 
|ku powrotami), bronił zawsze śmiało wszyst- 
kich praw uniwersyteckich; przywrócił trady- 
jcyjne togi, a w roku 1843 starał się o powo- 
|łanie Adama Mickiewicza na katedrę uniwer- 
| sytecka. 

|a Dr Jözef Majer urodzil sie w Krakowie 12 
| marca, 1808 r.; tu odbyl nauki gimnazyalne i 
! 
| 
| 
| 


jstudya medyczne w uniwersytecie. W d. 12 
stycznia 1831 r. wręczają mu dyplom doktora 
wszech nauk lekarskich. Wstepuje też zaraz 
do b. wojska -polskiego, najpierw jako lekarz 
batalionowy w korpusie artyleryi, potem jako 
lekarz sztabowy. Po r. 1831 wyjeżdża w po- 


|dróż naukową, a w styczniu 1833 r. widzimy | 


go już na katedrze profesora farmakodynami- 
ki w uniw. jagiellońskim. 

Od tej pory zaczyna się długa, płodna na 
polu wiedzy praca dra Majera—praca wytrwa- 
ła, mozolna, nieustanna, w poważne wyniki ob- 
fita, Od r. 1848 objął katedrę fizyologii; przez 
czas germanizacyi uniwersytetu 1854 — 1860, 
wykładając zawsze po polsku, musiał się ogra- 
niczyć do antropologii i dopiero po poloniza- 
cyi do wykładów. fizyologii powrócił. 

Trzymając się dat, zamieszczonych w „Kro- 
nice“, wymieniamy dalsze szczegóły działalno- 
ści zgasłego męża nauki. W latach 1843 — 
1845 był sekretarzem, 1845—1847 i 1864 dzie- 
kanem wydziału lekarskiego, w 1848—1850 i 
1565 rektorem uniwersytetu, nadto sprawował 
1839—1845 nadzór nad szkołami początkowe- 
mi w Krakowie; od r. 1833 był członkiem, od 
1848—1850 prezesem Towarzystwa nauk. kra- 
kowskiego, w r. 1860 wybrany został powtór- 
nie na prezesa Towarzystwa, a po przekształ- 
ceniu Towarzystwa naukowego na Akademię 
umiejętności powołano go na prezesa nowej 
instytucyi, której przewodniczył do roku 1896. 
Przewodniczył także na zjazdach lekarzy i przy- 
rodników polskich: w Krakowie w roku 1869 i 
1881 r., we Lwowie w 1875, wreszcie w Po- 
znaniu 1884 r. Przez lat wiele Majer był po- 
słem z miasta Krakowa na sejm krajowy, prze- 
wodniczac tam w komisyi edukacyjnej. Cesarz 
Franciszek Józef, w uznaniu zasług dra Maje- 
ra, obdarzył go w r. 1870 krzyżem kawaler- 
skim, później zaś komandoryą orderu Franci- 
szka Józefa, oraz orderem Korony Żelaznej 3 
kL; w dalszym ciągu został członkiem dożywo- 
tnim Izby wyższej w Wiedniu. 

Pelen zasługi na tych polach, dr Majer od- 
znaczył się również jako wyborny pisarz, au- 
tor dzieł naukowych. Najważniejsze jego pra- 


gia układu nerwowego* (1854), „Uwagi nad 
niektóremi wyrazami lekarskiemi* (1835), „Sło- 
wnik anatomiczno-fizyologiczny*, opracowany 
wspölnie ze Skoblem w r. 1838, „Niemiecko- 
polski słownik wyrazów lekarskich* (1842), 
„Literatura fizyografii ziemi polskiej* (1862) i 


| tez jego miały urok rzeczywisty, pociągający 


wiele innych. 
Doskonałe były jego sprawozdania krytycz- 


ce są: „Fizyologia zmysłów* (1857), ,Fizyolo- | 


ne z ruchu naukowego lekarskiego polskiego, 
|oraz caly szereg rozpraw fizyologicznych. Dr 
| Majer kochał wszechnicę jagiellońską i studyo- 
| wal z zapałem jej historyę, dużo ogłosiwszy 
materyałów w tym zakresie, np. wyczerpujące 
życiorysy lub szczegóły wszystkich profesorów 
i wielu doktorów wydziału lekarskiego, wydał 
kolejno statuty tegoż wydziału od roku 1438, 


Każda rzecz, która wyszła z pod pióra jego, 
była źródłową i napisaną krytycznie. Majer 


był nadto wybornym znawcą języka i z niepo- 
| spolitą umiejętnością pracował na polu termi- 
nologii lekarskiej polskiej, na podstawie litera- 
tury od XVI w. począwszy. Głośne są jego 
prace na polu antropologii, a nowe kierunki 
badań, jakie jej wytknął, były poruszone w 
swoim czasie przez_Virchowa w sejmie prus- 
| kim, jako godne naśladowania wzory. Slusznie 
|też „Kronika* zaznacza, iż rozległość wiedzy 
jego sprawiała, że dr Majer otaczał w Akade- 
mii umiejętności wszystkie działy wiedzy ludz- 
kiej jednakową pieczą, rozumiejąc ich donio- 
słość i godnie Akademię reprezentując. 

Ostatnie dziesięciolecie żywota dr Majer spę- 
dził w spoczynku zasłużonym, wśród powszech- 
nej miłości i ogólnego szacunku. Pamięć po 
sobie zostawia nieskazitelną, jako obywatel i 
niezatartą, jako mąż nauki. 

Nad jego grobem można powiedzieć słowa, 
przed laty pięćdziesięciu . wygłoszone przez ks, 
Trynkowskiego wobec zwłok Jędrzeja Sniadec- 
kiego w Wilnie: „Oto. czlowiek!* 


Kronika warszawska. 


-一 0- 

<¬ Budowa.bülwarku. W tych! dniach 
| rozpoczęte będą roboty około budowy-bulwar- 
ku na lewym brzegu, począwszy od Bolca do 
mostu. Z tego powodu prezydent-miasta -pole- 
cił, aby stacya łódek i skład wydobywanego z 
| Wisły żwiru, znajdujące się na brzegu w po- 
blizu młyna parowego na Solcu, zostały prze- 
niesione do innego punktu, ponieważ na tej 
—À dokonywane będą studya co do głę- 


|| 
|| 
| 
okości rzeki, oraz na plac przyległy składana 


będą materyały potrzebne do budowy bul- 
warku, , 
= Saska Kępa. Donosilismy w swoim 


czasie, iż na konferencyi przedstawicieli tutej- 
szych dróg żelaznych odbytej w Warszawie w 
roku zeszłym, poruszony był projekt budowy 
przechodntego dworca kolejowego dla linii sze- 
rokotorowych na Saskiej Kępie i połączenia jej 
mostem z Warszawą. bliższe studya wykaza- 
ły, że Saska Kępa na ten cel się nie nadaje, 
gdyż zabezpieczenie jej od —wylewów „Wisły 
wymagałoby znacznego nakładu, a = drugiej 
strony w tym punkcie dworzec nie zapewniał- 
| by wygody. ۳ 
Przedmieście wolskie. Z powodu 
zamierzonej budowy rzeźni centralnej na przed- 
mieściu wolskiem, a mianowicie we wsi Koło, 
i miejscowość ta otrzyma nowe połączenie z War- 
szawą. W celu udogodnienia ruchu wozów rze- 
Źniczych ulice prowadzące do rzeźni otrzyma- 
ja oświetlenie gazowe i bruk z kostek granito- 
wych. Rzeźnia połączoną będzie z koleją Ob- 
wodową przy pomocy ۰ : 
— Akcyza od piwa. Niedawno donosi- 
liśmy o projekcie zmiany dotychczasowej opła- 


— REDE TE 
Pogrzeh Józefa Majera. 


Kraków, 5 lipea. 

Z powodu śmierci ś. p. dra Józefa Majera | 
Akademia Umiejętności poleciła wydrukować 
żałobne karty i | 7 donoszace o zgonie swego 
pierwszego prezesa. Brzmią one, jak naste- 

uje: 
> Józef Majer, doktór medycyny i chiturgii, b. 
prezes Towarzystwa naukowego krakowskiego, 
a następnie Akademi Umiejętności od jej zafo- 
Zenia, t. J. od r. 1873 do-1891, komandor orde- 
ru Franciszka Józefa, kawaler, orderu Żelaznej 
Korony III klasy; em ajj y tajny radea Je- 
go Cesarskiej i Królewskiej Apostolskiej Moé- 
ci, dożywotni ezłonek izby panów, lekarz 'szta- 
bowy b. wojsk polskich r. 1831, wysłużony pro- 
fesor i kilkakrotny rektor uniwersytetu Jagie- 
leńskiego, obywatel honorowy m. Krakowa, b. 
poseł na sejm krajowy i b. członek Rady mia- 
stą Krakowa, doktór filozofii honoris causa u- 
niwersytetu jagielońskiego i lwowskiego, czło- 
nek honorowy Towarz, przyjaciół nauk w Po- 
znaniu, oraz wielu innych Towarzystw nauko- 
wych, urodzony dnia 12 marca 1808 roku, za- 
snął w Panu, opatrzony św. Bakramentami, d 3 
lipea 1899 roku. Akademia Umiejętności za- 
prasza na obrzęd pogrzebowy, który się odbę- 
dzie we czwartek dnia 6 lipca r. b. o godz. 5 
po poludniu z domu pod nr. 7 przy uliey Krup- 
niezej. 

Zarzad Akademii Umiejętności rozesłał na- 
stępujący komunikat: 

„Pogrzeb š. p. Józefa Majera postępować be-' 
dzie vlicami Krupniczą, Szewską, Rynkiem, 
Floryańską, Basztową i Lubicz, Ulica Krupni- 
cza będzie zamknięta dla publiczności, tam u- 
stawią się delegaci instytucyj publicznych, 
korporacyj i zaproszeni goście. 
ze Pochód otwieraé bedzie pluton strazy ognio- 
wej. Młodzież akademicka formuje straż hono- 
rową, która będzie zaopatrzona w oznaki żało- 
bne, utworzy szpaler wzdłuż orszaku pogrzebo- 
wego i utrzymywać będzie porządek. 

Młodzież szkół średnich, która pozostała w || 
Krakowie zgromadzi sie w mundurach i uszy- 
p kuje się na czele pochodu bezpośrednio po plu- 

tonie straży ogniowej i kapeli ,Harmonii*, a 
przed duchowieństwem." 

O ile wiemy, na pogrzeb przybędą deputa- 
oye ze Lwowa i Poznania, Poznańskie Towa- 
rzystwo przyjaciół nauk będzie reprezentował 
prof. dr Bolesław Wicherkiewiez; imieniem Uni- 
wersytetu lwowskiego przybędzie cały senat 
akademicki. 

Imieniem uniwersytetu jagielońskiego i wy- 
działu medycznego przemawiać będzie na po- 
pie dziekan wydziału medycznego prof. dr 

enryk Jordan. 

Prezydyum Tow. ی‎ > krakowskiego 
zaprasza wszystkich lekarzy do zbiorowego u- 
działu w oddaniu ostatniej posługi $, p. Józefo- 
wi Majerowi. 
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Nr. 133. Warszawa, 5 (17) lipea 1879 r, TOM VI. 


Dr. Kopernicki. 
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Dr, Izy 


Dr. E 
w kraju i 
się 1825 r. w O 


rządowćj 


koju zdał ostatecz 
został mianowany 
wie i spółcześnie 


am pozyskać sobi 


szych profesorów. 


Oddaj 


kraniologi znym, przygotował już wtedy do dru-|; gdyby jaki wyp 
cu dzieło o kraniologii, które jednak wyjść nie|straciloby dla nié 


mogło. W tymże cza 
gdzie przebył r. 64, odd 
pologiczynym. Tam téz otr: 
rządu rumuńskiego do zorgar 
anatomicznego w 


WĘDR 


dor Kopernieki. 


‚dor Kopernicki, znany powszechnie 
za granicą ceniony antropolog, urodził (Dalszy ciqg). 
71۲ - 
szy niższe szkoły w Winnicy, wstąpił do uniwer- 
sytetu „kijowskiego na wydział medy 
świetnie studya ukończył i natychmi 


„ewie na Ukrainie. Ukoń 


y, gdzie 


nie egzamin doktor 
star: 


rozpo 


e szacunek i przywi 


ac 


Bukare 


ast służbie sie Hildreda, ze lord Ca 
sie musial. Podezas wojny|kochali sig dawniéj, lecz nie wiedziala dlaczego 
mskiéj, pod kierunkiem słynnego Pirogowa|mitosei ich ślub nie uwieńczył. Nikt w świecie 
yardzo wiele operacyj dokonał. Po zawarciu po-|nie zdołałby jéj wytłumaczyć miłości przelotnéj: 
d, poczóm |ona rozumiała tylko wiekuistą, taką, któréj po- 
ym prosektorem w Kijo-|czatek na ziemi a koniec w głębiach wieczności. 
] Š al wyklad anatomii to-| „Nie powinnam być zazdrosną* myślała. 
pograficznej i kursćwiezeń chirurgicznych. Umial| Piękna wdowa była oczekiwaną wieczorem. 
m | obie Szi ywiązanie mlo- py} to jeden rys ze znanój jéj taktyki. Lubila 
dzieży akademickićj i należał do jéj najulubien-| siç ¿ ) 


e udał się do Paryza, py po co ży 
ę badaniom antro- swych wdzie 

mal wezwanie Od|&eje nie upłynęło tyle godzin przy rozgatunko- 
zowania MUZEUM wywaniu roślin, ile jéj przy wyborze sukien lub 
ie i rzeczywiście kwiatów, któreby najlepićj przystawaly do owalu 


OWIEC. 


00 MROKU DO SWYTU. 


| Zrozmöw i opowiadań hrabiego przekonała 
aven i lady Hamilton 


6 w pełnym blasku wieczorowego 


pokazyv 
zystkich w jednéj chwili olśnić i za- 


stroju, by ws: 


zawsze z zamiłowaniem gtudyom |chwycić. Piękność była głównym jéj celem, 


dek pozbawił ją urody, życie 
j wszelkie znaczenie: nie miała- 
Trawiła ona czas na studyowaniu 
ów. Żadnemu uczonemu naturali- 


w przeciągu lat siedmiu do 700 okazów tam Wy-|jéj twarzy, do kibici, do włosów i t. d, Czciła 


stawił. 


Po téj pracy przeniósł sie do kraju i zamieszkał |Gpiówało ją to, gdy sły 


ząc się o nie innego. 
szała pochwały swego 


swą piękność, nie tros 


w Krakowie; odtąd spędzał lato w Rabce jako le-|qowcipu, zdolnego umysłu lub serca. Słuchała 


kai 
misyi antropolog 
go swym czlonkier 

Podczas pobytu 
rozprawę w ję 


zdrojowy a przez resztę 


méj tamte, 
m zwycze 


ej 
mm mianowała. 


gańskich, za którą otrzymał nagrodę „Godarda“ 


od towarzystwa 


Podobnaż praca o czaszkach bulgarskich, druko- 
wana w języku francuzkim, cies: 
granicą. Za jego inicyatywą zarzą- 


rozgłosem 
dzono w Galicyi | 
logiczne, któremioł 


zesem Majerem kieruje; owocem tych badań jest| 
yka lu-| 


wydana w roku 7 


dności galicyjskiej" 
ska znalezione podczas wy 
sh Horodnicy. Pracując spółcześnie na 


w okolice 


antropologicznego w Par 


ięznakomitym 


aficzno-antropo- 
kiwspólniezpre- 


jadania etnog 
yecnie Kopernic 


„Charakter 
Prócz tego opisal wykopali- 
ieczki na Pokucie 


polu lingwistyki zebrał i wydał słownik wyrazów 


góralskich. Kiedy bawił jes 
sie do kraju starał się poznać 


a nawet po powroc 
język cygans k 
zebr 
tego ludu i ma to 


eze na Multanach 


tóry obecnie 


wszystko wraz ze słownikiem 


przygotowane do druku. 
l egzamin doktorski powtórnie INSCX VI. 


W r. 1877 złoży: 
w Krakowie a w 


następnym został mianowany 


docentem antropologii przy uniwersytecie jagiel- 


lońskim. 


roku pracował w ko-|tylko z prz 
akademii, która| Radowalz 


a gruntownie; | 
al przytém pieśni, przysłowia i opowiadania 


„jemnością słów: „jakże ona piękna!“ 
jesłychanie, gdy jéj mówiono, że 


była najpię z kobiót w Londynie. 


rku “umun one dogm Niesłychaną była przytém zalotnicą, choć ser- 
ach CJ” | oe miała złote; naprawdę nie kochała dotąd ni- 


dziej zbliżone do mi- 


kogo: jedyne uczucie, najba 
łości, żywiła niegdyś dla pięknego earla. Nie 
&lubila go, ponieważ nie posiadał dostatecznego 
ajatku, a piękna ta istota namiętnie lubowała 
e w zbytku š majątek sir Gerolda Hamil- 
ton odpowiedział jój wymaganiom, została jego 
żoną. Zaproponowano mu jednę z najw ch 
posad w Indyach; przewidując, że tam J 
|względnie królować będzie, zdecydowała się lady 
Hamilton towarz, 4 mężowi. Lecz klimat 
Indyj nie służył sir Geroldowi: po trzech latach 
umarł, zapisawszy cały majątek żonie, która po- 
wróciła do Anglii, poprzedzon” opinią, że ka 1 
[me 1a musiał ulegać wply wowi jéj piękne 
li że umiała podbijać serca, choćby tylko dla prze- 
pędzenia czasu. 


Nadszedł nareszcie wieczór, w którym lady 
Hamilton do Ravensmere miała zawitać. Wszy- 
sey szumni goście juz się byli zjechali. 

— Zdaje mi się. rzekła Hildreda do sir Raula, 
że przyjazd lady Hamilton nieszczęście mi jakieś 


przyniesie, 


EE T 


——— 


à PE €:‏ سس و ی 


ee 


pelniamy ja 
zącemi jego życia i dz 


: día 


ROA 


mi, dot 


| Woce. 
i S. p. Izydor Kopernick 
| 


bernji kijowskiej w 
niu szkół w Winnicy 
kijowskiego na wydział lek 
go w r. 1849-ym, poczem zos 
|szpitala wojskowego w Łucku. O r. 1853-g0 
|do r. 1856-go jako lekarz wojskowy, znajdo- 
wał się przy armji czynnej, następnie zaś ob- 
jął obowiązki prosektora w uniwersytecie ki- 
jowskim, wykładając jednocześnie anatomję 
| praktyczną i chirurgje operacyjną. Następnie 
| przebywał w Jassach w Rumunji, od r. 1878 
zaś w Krakowie, gdzie niezależnie od wykła- 
| dów w uniwersytecie, zaproszono go na ezłon» 
ka komisji archeologicznej i fizjograficznej, na 
| sekretarza komisji antropologicznej, a wreszcie 
|| na członka akademji nauk. 
Licznych prac jego z dziedziny antropolo= 
gji, archeologji i ludoznawstwa, zamieszcza- 
| nych w „Uniwersitetskich Tzwiestjach* w Ki- 
jowie, oraz w dziennikach polskich („Wisła“), 
| niemieckich, francuskich i angielskich, przy- 
taczać tu nie będziemy, nadmienimy tylko, iz 
zmarły niedawno Oskar Kolberg Kopernickie- 
mu zlecił porządkowanie i ogłaszanie drukiem 
| bogatych swoich zbiorów. 

Spuściznę swoją oddał w ręce zasłużone, 
część zaledwie jednak obszernej pracy mogła 
zostać wykonaną; kto trudy te po zgonie Ko- 
pernickiego na siebie przyjmie, dotąd nie wiae 
domo... 


Prof. Dr. Izydor Kopernicki ). 


mg Ar 


: „Duch zwycięży, lecz zwycięztwem 


Golgoty". 

Cechą znamienng uczonego człowieka jest nie- 
tylko suma nabytej wiedzy, lecz przedéwszyst- 
kiem samodzielna, osobista twórczość naukowa. 
W niedawno zgasłym, nieodźałowanym prof. I. 
Kopernickim straciła wiedza polska jeden z naj- 
trwalszych filarów swoich: wysoko i wszech- 
stronnie wykształcony, używał ś. p. Kopernicki 
wiedzy nabytej, jako kanwy, na której samodziel- 
nym umysłem tworzył dzieła nowe, oryginalne, 
bez cienia naśladownictwa. I w wyborze metod 
antropologicznego badania nie chodził zmarły 
profesor utartemi szlakami, a w niektórych kie- 
runkach, jak to powszechnie wiadomo, na wska- 
zane przez niego drogi wkroczyli badacze za- 
chodu. ` 

Zaliezajge š. p. prof. Koperniekiego do liczby 
tych jednostek, które nigdy „całkiem nie umie- 
rają“, które godnością osobistą, życiem pracowi- 
tem, ¢zystem i przezroczystem, miłością rzeczy 
wzniosłych i świętych, niepożytemi zasługami 
naukowemi i z po za grobu rozjaśniać będą dro: 

*) Przed kilku dniami zamieściliśmy w feletonie 
Wspomnienia osobiste Zygmunta Miłkowskiego o śp. 
Izydorze Kopernickim. Odnosiły się one głównie do 
lat jego młodości, do udziału w organizacyi po- 
wstańczej r. 1863 i do lat spędzonych na tułactwie. 
Szanowny autor artykułu, który dziś zamieszczamy, 
kreśli przeważnie działalność jego naukową i zasłu- 
gi na polu umiejętności I na tem jednak polu prze- 
gląda także z każdego życia szczegółu twarz praw- 
dziwego patryoty i wielkich cnót obywatela. (Prey- 
pisek Red.). 


rzyliśmy kilkoma rysami oprzytomnić współcze- 
snym ten piękny, iście polski żywot niepospoli- 
tego uczonego. Dzienniki podały dokładny życio- 
rys zmarłego; nie będziemy więc powtarzać dat 
biograficznych, poprzestając tylko na uwagach 
znaczenia ogólnego, o ile, rozpamiętywując żywot 
ś. p. prof. Koperuickiego, one się nasuną. 

Urodził się w sercu Ukrainy, szkoły średnie 
odbywał w Złotopolui w Winnicy, a następnie w 
Kijowie, gdzie też skończył Wydział lekarski. 
Nad kolebką jego nuciła dumki kozackie pia- 
stunka ukraińska ; chłopięciem wsłuchiwał się w 
tęskną nutę czumaków, Zniwiarzy i ¿niwiarek; 
na lata dojrzewania przypadają pieśni Szewczen- 
ki; kobzarz ukraiński idzie na wygnanie i twór- 
cza dłoń jego zostaje „skuta obok polskiej 
dłoni“. 

Žaden naród nie ma takich kołysanek, jak lud 
ukraiński; żadna piastunka nie umie tak rzewnie 
śpiewać nad kolebką, jak niańka ukraińska. Pieśń 
gminna ludu ukraińskiego ma wpływ wybitny 
na ukształtowanie się pojęć społecznych Polaków 
ukrainnych, a wpływ ten pozostaje na całe ży- 
cie, skrystalizowuje się w przekonania pohtyczne, 
które są postulatami stosunków polsko-ruskich po 
tej stronie Dniepru. Postulaty te mniej-więcej są 
następujące: 1) Polska historyczna nie stanowi 
jednolitego organizmu, lecz jest konglomeratem 
o blizkich, zżytych, lecz niejednakich cechach 
etnograficznych i wyznaniowych; 2) „równi z ró- 
wnymi, wolni z wolnymi* — pojęte rzetelnie — 
jest ibyć powinno aksyomatem wewnętrznego u- 
kształtowania się stosunków polsko-ruskich; 3) 
zgodny separatyzm wewnętrzny zobowiązuje do 
jednolitości politycznej na zewnątrz; 4) identyfi- 
kowanie polskości z katolicyzmem szkodzi spra- 
wie polskiej, spycha ją do granie etnograficznych 
w myśl Kojalowieza i jemu podobnych, a prze- 


gi prawdy i enoty następnemu pokoleniu, zamie- | dewszystkiem 


uniemożebnia asymilacyę różno- 
wierców; 5) sprawa rzetelnej oświaty ludu, jego 
dobrobyt ekonomiczny, stanowią podstawę odro- 
dzenia się naszego i są jedynym warunkiem lep- 
szej przyszłości. 

Zasady wyżej wymienione z całą siłą przeko- 
nania były wyznawane i propagowane przez mło- 
dzież uniwersytetu kijowskiego; š. p. prof. Ko- 
pernieki, jako jeden z wybitnych przedstawicieli 
tej młodzieży z przed roku 1868, będąc całe ży- 
cie wiernym synem Polski, żywił dla bratniej 
Rusi uczucia rzetelnej sprawiedliwości i bezgra- 
nicznej tolerancji. 

Takim był jako obywatel, Polak, patryota. — 
W dalszym ciągu przypatrzmy się zawodowej i 
naukowej czynności zmarłego profesora. 

Podczas wojny krymskiej brał czynny udział, 
początkowo w armii naddunajskiej, a następnie, 
kiedy środek ciężkości działań wojennych prze- 
niesiono pod mury Sebastopola, został zamknięty 
w tej oblężonej fortecy, i tu pod kierunkiem Pi- 
rogowa ciężką spełniał służbę chirurgiczną; po 
każdym szturmie wojsk sprzymierzonych, lub po 
wycieczce oblężonych liczba rannych bywała tak 
znaczna, że operacye trwały po kilkadziesiąt go- 
dzin, dniem i nocą; na stołach operacyjnych kła- 
dziono po dwóch chorych, i kiedy jednemu zszy- 
wano ranę pooperacyjną, drugiego jednocześnie 
chloroformowaro. Biegłością w sztuce operowa- 
nia, jak i wytrwałością w cfudach oblężenia, tak 
zaszczytnie wyróżniał się $. p. prof. Kopernicki, 
że rząd rosyjski wynagrodził go uznaniem i wy- 
sokim orderem. W r. 1857, po skończonej woj- 
nie, uniwersytet kijowski powołał $. p. Koper- 
niekiego na posadę prosektora anatomii; na tem 
stanowisku pozostawał do r. 1868, a oprócz czyn- 
ności i wykładów, przywiązanych do tej posady, 


dał dla przyrodników anatomię porównawczą. 
Obok tych licznych zajęć z całym zapałem pra- 
cowal nad kraniologią i już w r. 1861 miał od- 
czyt podczas kijowskiego Zjazdu lekarzy i przy- 
rodników rosyjskich: „O budowie czaszek sło- 
wiańskich (Wiadomość tymezasowa).“ 

Nadszedł rok 1868: Z jednej strony niezawo- 
dne widoki na pierwszą wakującą w Rosyi kate- 
drę anatomii, i już za dwa lata pełna emerytura, 
gdyż w oblężonym Sebastopolu miesiące służby 
liczono za rok, z drugiej — spełnienie najświęt- 
szego obowiązku względem ojczyzny: $. p. prof. 
Kopernicki nie wahał się pójść za głosem su- 
mienia narodowego, i zrzekłszy się widoków 
świetnych korzyści i dostojeństw, stanął pod 
sztandarem narodowym. 

Kiedy powstanie chyliło się ku upadkowi, udał 
się do Paryża i w tym ognisku wiedzy z zapa- 
łem poświęcał się nauce pod kierunkiem takich 
mistrzów, jak Claude Bernard, Broca i inni. 

W r. 1864 powołał go rząd rumuński do Bu- 
karesztu w celu utworzenia gabinetu anatomi- 
eznego dla mającego tu powstać wydziału lekar- 
skiego; w roku 1871 oddał á. p. Kopernieki no- 
woutworzonemu wydziałowi 680 preparatów ana- 
tomicznych a za tę piękną pracę odznaczył go 
rząd rumuński medalem „bene merenti“ 1 klasy. 


Zajety preparowaniem okazów anatomicznych 
w Bukareszcie, nie zaniedbał on nawiązanych sto- 
sunków z zagranicznymi uczonymi i instytucya- 
mi i w tym czasie ogłosił po francusku: 1) Opis 
nowego kraniografu, badanie kraniograficzne ras; 
2) Spostrzeżenia cefalometryczne nad Rusinami, 
Moskalami i Finami—Po angielsku: 1) Pierwszy 
zjazd lekarzy i przyrodników polskich w Krako- 
wie; 2) Anatomiezno-antropologiczne spostrzeze- 


z polecenia Rady uniwersyteckiej ćwiczył dokto- | nia nad murzynem (toż po franeusku i po pol- 


randów w operacyach na zwłokach, oraz wykła- | sku); 3) O moskiewskiej sekcie Skopców; 4) O 


Kalmukach. Po polsku: O dziełach Jana z Glo- 
gowa, mających styczność z antropologią. 

Stęskniony za krajem, marzący o zużytkowaniu 
sił i wiedzy na łonie własnego społeczeństwa, 
przeniósł się $. p. Kopernicki w r. 1871 z ۰ 
karesztu do Krakowa. Wszechstronnie i wysoko 
wykształcony, — teoretycznie i praktycznie — ja- 
ko anatom, chirurg i zaszczytnej już używający 
za granicą sławy antropolog, mógł liczyć zmarły 
profesor, że w Krakowie, w tym ognisku polskiej 
wiedzy, znajdzie się i dla niego pole do pracy 
naukowej. 

Wydział lekarski uniwersytetu Jag. nie posia- 
dał ani katedry, ani gabinetu anatomii porówna- 
wezej; $. p. Kopernieki zamierzył stworzyć taki 
gabinet, jako nowe ognisko nauczania, a trud 
swój ofiarowywał bezinteresownie. Dla podjęcia 
tej pracy szukał przy innym jakim jednorodnym 
zakładzie izdebki, w którejby mógł swobodnie 
oddać się preparowaniu ; starania jego nie odnio- 
sły jednak upragnionego skutku. Nabywszy zwło- 
ki goryla w przejeździe menażeryi, próbował pre- 
parować we własnem, dość ciasnem, mieszkaniu; 
fatalny zaduch, jaki ztąd powstał, zmusił go do 
zaniechania tej pokusy. Czas jakiś udzielał kąta 
zasłużony $. p. prof. Nowicki: widzieliśmy tu 
nieodżałowanego profesora pracującego po całych 
dniach nad naczyniami krokodyla i z tego czasu 
datują okazy, z których powstał zbiór prepara- 
tów anatomii porównawczej. 

S. p. Kopernicki był człowiekiem czynu: prze- 
ciwienstwa go nie łamały, a mierząc ludzi miar- 
czystości własnych zamiarów, wszystkich tłuma- 
czył i nie tracił pogody ducha. W łonie Akade- 
mii Umiejętności znalazł wdzięczne i szerokie po- 
le dla pracy antropologicznej, a czynił to z tem 
większym zapałem, że przedmiotem badania była 
antropologia krajowa, własny naród : wsłuchiwał 
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